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Ju tro , Ś-go Rudolfa Biskupa.

_  Dzień jutrzejszy, to jest W ielka Środa, poświę­
cony jest, jak  i dnie poprzednie Wielkiego Tygodnia, 
na odprawianie Kapłańskich godzin i Mszy Świętej; 
wieczorem zaś zaczynają się Ju trzn ie  ciemne, albo l a ­
mentacje. Ju trzn ie  te, to jest W ielkiego Czwartku, 
odprawiają się jutro; Wielkiego P iątku  pojutrze, a 
W ielkiej Soboty, w Wielki i  tątek. Ponieważ Jutrzn ie  
te  składają się z l5 s tu  Anty fon, dla tego też w czasie 
ich odśpiewania, pali się świec piętnaście , osadzonych 
w kształcie tró jkąta. Jak  tylko k tó ra  z A nty fon od­
śpiew aną zostanie, wówczas gasi się jedna z tychże
ś w i e c ,  ostatn ia zaś stawia się pod ołtarz. Już na po­
czątku IXgo wieku obrządek ten był w użyciu.

-  Naiwvższy Ukaz z dnia 2 (14) Marca, nada-
iacv spadkobiercy Jenerał-M ajora Puszczyna, jegó 
jący spauKooi . . szezynowl posiadaczowi ma-
K r  P o l  c e  w Powiecie Siedleckim, w takież po- 
s iad an i?  część folwarku S trzała, w tymże Powiecie, 
“ m K S y  je s t w Nrze 75 W a m : D m ew m ta-, 
w Ruskim texcie. (Dz: War:).

— Na pam iątkę cudownego ocalenia drogich dni 
życia J eg o  C esa r sk ie j  M ości od niebezpieczeństwa, 
jakiem w dniu 4 (16) Kwietnia r. z. był zagiożo- 
ny, powinny były być w tym że dniu roku bieżące­
go odprawione we wszystkich Świątyniach obcych 
wyznań w Królestwie uroczyste dziękczynne modły.

Gdy jednak w roku bieżącym, 4 (16) Kwietnia, 
przypada w Wielkim Tygodniu podług nowego K a­
lendarza, a tydzień ten wedle ry tuału  Rzymsko- 
Katolickiego Kościoła, Poświ W m  je s t ża łobie K o­
ścielnej na pam iątkę Męki ZBAW ICIELA, przeto 
zeodnie z przedstawieniem A dm inistratora Archi­
l l  vecezi i Warszawskiej Rzymsko Katolickiej, JW .
Jenerał-Feldm arszałek, Hrabia N am iestnik K róle­
stwa zezwolić raczył: aby uroczyste dziękczynne 
m odły na pamiątkę ocalenia życia N a jja śn ie jsz e g o  
P an a , odprawionemi był) w lok u  bieżącym we 
wszystkich Kościołach Rzym sko-K atolickich Dyece- 
zji Królestwa, zam iast 4 (16) ywietnia, w trzecim  
dniu Świąt Wielkanocnych, to jest we Wtorek, 11 
(23) tegoż miesiąca, w następującym porządku:

O godzinie 9 V2 z rana, odpiawioną byc ma Sum ­
m a przy odgłosie orkiestry lub orgauu, po ukoń­
czeniu której, będą odśpiewane: hymn „Te Deum 
laudam us“, jako też modlitwy o pomyślność 1 zd ro ­
wie J eg o  C esa r sk ie j  M ości i wszystkich Członków
Cesarskiego Domu. .

W czasie tych modlitw odzywać się będą kościel­
ne dzwony. (Dz. W.) _

— Magistrat Miasta Warszawy, — z P°w°du poja­
wienia stę zarazy bydlęcej zwanej xięgosuszem, za 
rogatką W olską przy ulicy Młynarskiej, pod Nrem 
3,106 ŁŁŁ, wzbronionem zostało sprowadzanie bydła

do W arszawy, pod jakimkolwiekbądź pozorem m ie­
szkańcom z za Woiskich rogatek, w obrębie m ia ­
sta  zam ieszkałym , oraz z gmin Czyste 1 I owązki, 
jako miejsc sąsiednich z miejscem dotkniętem  za­
razą .— P. o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu, Jen era ł - 
Major Witkowski. -  Naczelnik Kancelarji, Luceński.

i (Dz: War:).

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-L ejtnanci: 
Krasnokutski, z Petersburga; Hlebow, z Częstochowy, 
Jenerał-M ajorowie: Menzenkampf, z Petersburga; Sza-  
rigiriy z Bieły; Rz: Radca Stanu Gałaehow, z P e te rs ­
burga; Gub: Cyw: Gubernji Płockiej Baron Wrangel, 
z Płocka; — wyjechali: Jenera ł-A djutant J. C. M ., 
Wolkow, doSzwajcarji; Tajny R adcaHubę, zagranicę.

— Jutro , jako w dzień imienin ś. p. Rudolfa Jacho­
wicza, odbędzie się MszaSwięta za duszę Jego w Ko­
ściele Śgo Józefa Oblubieńca, w Kaplicy PANA J E ­
ZUSA, o godzinie lOtej z rana, na k tó rą  pozostała 
M atka wraz z B ratem , Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych zaprasza. (5,167.)

— Jutro , jako w rocznicę śmierci ś. p. Józefa 
Paszkowskiego, odbędzię się w Kaplicy PANA J E ­
ZUSA, w Kościele Śgo J ó z e f a  Oblubieńca, Msza 
święta za duszę jego, o godzinie l i t e j  z rana, na 
k tó rą  pozostała Żona wraz z Dziećmi, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. (5,168.)

— W dniu 24ym z. m. zakończył życie Jan  Kaspe- 
rowski, Pełnomocnik obszernego Klucza w Dobrach 
Ordynacji Zamoyskiej, w wieku la t 53.

— Wczoraj, o godzinie 5ej wieczorem, z Kościoła 
parafialnego Śgo Antoniego, nastąpiło  wyprowadze­
nie zwłok ś. p. Xawerego Kaniewskiego. Za tru m n ą  
postępowała rodzina zmarłego, tudzież Zwierzchnik 
jego J W. Dyrektor Główny Oświecenia, Tajny Radca 
Witte Rektor Szkoły Głównej Mianowski, liczne gro­
no kolegów, uczniów i przyjaciół, których za życia 
um iał sobie zjedać ś. p. Kaniewski słodyczą obejścia, 
pewnością stosunków i prawem postępowaniem. Ś. p. 
Kaniewski urodził się w gubernji Wołyńskiej w roku 
1805, z rodziców niezamożnych szlacheckiego rodu. 
Szkoły ukończył w b. Liceum Krzemienieckiem, ztąd  
w roku 1827 przeszedł do Cesarskiej Akademji Sztuk 
Pięknych w Petersburgu, gdzie w nagrodę pilności i 
ze wzeledu na znakomity ta len t m alarski, otrzym ał 
złoty medal pierwszego stopnia. W roku 1833 wy­
słany został kosztem R ządu za granicę, dla dalszego 
kształcenia się w sztuce m alarskiej i tam  z rąk  Jego 
Świątobliwości Piusa IXgo otrzym ał order Złotej 
Ostrogi W roku 1845 wszedł w obowiązki nauczy­
cielskie w b. Szkole Sztuk Pięknych w W arszawie, a  
następnie w roku 1858 został powołany na D yrekto­
ra  tejże Szkoły. Wciągu tej zaszczyt przynoszącej mu 
służby zyskał stopień Akademika Cesarskiej Aka­
demji Sztuk Pięknych tudzież ozdoby O rderu Śgo
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Stanisława klassy Hej. Liczne dzieła tego artysty 
ozdabiają już to Świątynie Pańskie, już to stanowią 
drogocenne pamiątki rodzinne w znakomicie wykoń­
czonych portretach. Wdzięczni jego uczniowie po­
nieśli na swych barkach drogie szczątki tego, który 
będąc przewodnikiem pierwszych ich kroków na cię­
żkiej artystycznej drodze, umiał być zarazem ich 
przyjacielem. Cześć pamięci zasłużonego i znakomi­
tego artysty, cześć pamięci zacnego człowieka! — H.

— W Wielki Piątek i W. Sobotę, przy Grobie ZBA­
WICIELA, kwestować będą, z Hr. Chodkiewiezów JW. 
H r. Kosakowska i z Xiążąt Czetwertyńskich JW. K ar­
ska, na rzecz biednych kościołów, do zaopatrzenia 
ich w potrzebne Aparaty, w kościele Sgo A n d r z e j a ,  
przy ulicy Senatorskiej, a nie w kościele Ś w . K a z i ­
m i e r z a ,  na Nowem-Mieście, jak to wczoraj ogłoszo- 
nem było.

— Przy Grobie ZBAWICIELA, w Kościele para- 
fjalnym Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, kwe­
stować będzie JW. z Hrabiów Illińskich Stefanja La­
ska  i JW. z Hrabiów Kwileckich Marja Zawisza, oraz 
Gertruda z Jawornickich Laska.— W kaplicy Szpitala 
Śgo D u c h a ,  przy ul. Elektoralnej, kwestować będzie 
JW. z Hrabiów Potockich Hrabina Poletyłlu.— W Ko­
ściele Dolnym Ś. Krzyża kwestować będzie Horten­
sja Hrabina Małachowska z Marją Hrabiną Włady- 
sławową Łubieńską.— W koście Archikatedralnym S. 
Jana kwestować będzie JW. Senatorowa Adela Hoff­
mann!.—W Kościele parafjalnyra Przemienienia Pań­
skiego, przy ulicy Miodowej, kwestować będzie Zofja 
Hrabina Starzeńska z Córkami. — W Kościele para- 
fjalnym Śgo Karola Boroineusza kwestować będzie 
JW. Pani Izabella Piłsudzka. — W kościele parafjal- 
nym Panny Marji kwestować będzie Klementy na H ra­
bianka Łubieńska z W. Panną Ścisłoicską. — W Ko- 
śeiele Śgo Ducha, przy ulicy Freta, kwestować będzie 
Pani Łącka z Siostrą JW. Panną Anielą Łącką, oraz 
JW . Trepka.

— Warszawa została wzbogaconą jednym z pię­
knych zabytków i pomników sztuki malarskiej XVII 
stulecia; w tych dniach bowiem Komitet Budowy Ko­
ścioła Wszystkich Świętych od JW. H iabini Alexan- 
dry Potockiej, oprócz innych kosztownych podarkow, 
otrzymał dla wznoszącej się Świątyni obraz Ukrzyżo­
wanego CHRYSTUSA PANA. Obraz ten wysokości 
7 arszynów 10 werszków, a szerokości 3 '/2 arszyna, 
wykonanym został przez Franciszka Trevisani. Tre- 
visani (Franciszek, malarz, rodził się w Capo d’lstria 
w roku 1656, zmarł w roku 1746, był uczniem Zan- 
chie’go. Papież Klemens XI powierzył mu malowa­
nie kopuły w Katedrze Śgo Urbana. Piotr Wielki 
obstalowywał u niego dużo obrazów i płacił mu bar­
dzo drogo. Trevisani cudownie imitował wszystkie 
rucby. Najlepszem jego malowidłem był obraz Ukrzy­
żowanego Chrystusa Pana. Obrazy Trevisaniego znaj­
dują się w Bolonji, Torii i w Rzymie, są także i 
w Louwrze, a mianowicie MATKA BOSKA zakrywa­
jąca kołdrą JEZUSA śpiącego; JEZUS CHRYSTUS 
siedzący na stole i pokazujący swej Matce kwiat g ra­
natu jako symbol tajemnicy. Dla oznajomienia pu­
bliczności z tem dziełem sztuki, obraz ofiarowany dla 
Kościoła Wszystkich Świętych, wystawionym zostanie 
w Sali Resursy Obywatelśkiej.

— Na wczorajszem balotowaniu w Resursie Oby­
watelskiej, przyjętemi zostali na Członków tejże Re­
sursy: PP. Fajans Maur:. Hendyger Xawery, Krzyża­
nowski Felix, Maternicki Franciszek, Necki Paweł, 
Nowicki Adam, Regelman Zygmunt, Schreyer Wi- 
ktor i Weigt Juljan.

— W drukarni Józefa Tomaszewskiego, przy ulicy 
Bielańskiej, pod Nrem 600, znajduje się dziełko, p. t. 
„Sposób nawiedzania Grobów Wielkopiątkowych “ 
które w dniu zwiedzania Grobów, w ręku niemal ka­
żdego pobożnego Chrześcijanina znaleźćby się powin­
no. Dziełko to zawiera 10 Modlitw przy zwiedzaniu 
lOciu Grobów do odmówienia przeznaczonych oraz 
Litanję przy Grobie CHRYSTUSA PANA, a’nadto 
Modlitwy podczas Rezurekcji, czyli przy otwarciu 
Grobu JEZUSOWEGO, które w xiążkach do Modlitw 
rzadko napotykane bywają. Dziełko to zdobi rycina 
wyobrażająca Grób CHRYSTUSA w Jerozolimie. Ce­
na tylko k o p /10. Prócz powyższej Drukarni zajmuje 
się także sprzedażą wspomnionego dziełka Skład pi­
śmienny Wojczyńskiego, przy ulicy Wierzbowej.

— Klementyny z Tańskich Hoffmanowej, „Histo- 
rja powszechna dla płci żeńskiej", Dzieło pośmier­
tne, uzupełnione i doprowadzone do dzisiejszych 
czasów przez *** w 8-ce, zawierające: 1) „Dzieje 
starożytne; 2) „Dzieje średnio-wieczne“; 3) „Dzieje 
nowo-żytDe“; cena 3ch tomów rs. 3 kop: 60, a ka­
żdego oddzielnie po rs. 1 kop: 20. Skład główny 
w xięgarni Henryka Natansona, Krak:-Przedmieście, 
Ner 17 (415). Jest również do nabycia we wszyst­
kich xiggarniach Warszawskich i na prowincji Kró­
lestwa.

— Złożono w komiss dziełko w xięgarni P. Kauf- 
mana, p. t. „Zużytkowanie rzek, stawów, bagien, 
jezior i dołów torfowych, na chów ryb, raków i pija- 
wek“, oparte na najnowszych doświadczeniach z za­
stosowaniem do stosunków gospodarczych Galicji, 
przez Ludwika Lindesa (z drzeworytem). — — 
Dziełko to wyszło w Krakowie, nakładem „Gazety 
Przemysłowej •*, w której pierwotnie było drukowane.

— Wjednem z pism illustrowanych tutejszych po­
mieszczonym być ma portret goszczącego w naszem 
mieście znakomitego pjanisty P. Antoniego Kątskie- 
go. Portret fotograficzny tegoż Artysty, zdjętym zo­
stał w zakładzie P. Mieczkowskiego.

— Pan Antoni Kątski, pjanista, goszczący w W ar­
szawie, jest prawdziwą znakomitością artystyczną. 
Ozdobiony jest 7 orderami, otrzymanemi z'a swe 
kompozycje, a mianowicie: orderem Korony Pruskiej, 
Czerwonego Orła (Pruski), ZBAWICIELA (Grecki), 
Pour le mćrite (Saski), Maria de la Conception 
(Portugalski), Gwiazdy medżidzie (Turecki), medalu 
złotego lej klassy za zasługi w sztukach (Pruski) 
Oprócz zmarłego Meyerbeera, żaden z artystów tyle 
zaszczytnych nieotrzymał oznak. Nadto, P. Antoni 
Kątski jest Nadwornym pjanistą Króla Pruskiego 
i Królowej Hiszpańskiej; dalej, jest Członkiem Aka- 
demji Śtej C e c y l j i  w  Rzymie, Akademji w  Paryżu, 
Wiedniu, Petersburgu, Lizbonie. Dotąd znakomity 
ten artysta wydał w druku 250 swoich kompozycji, 
nie licząc tych, które posiada w rękopiśmie. Kom­
pozycje te wyszły w Paryżu, Berlinie, Pertersburgu, 
Florencji, Medjolanie, Baltimore (w Ameryce) i Kai-
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kucie (w Indjach Wschodnich), gdzie wyszła jego
i m p r o w i z a c j a  n a  Krakowiaki, a która na onegdajszym
koncercie przez artystę wykonaną została. Pierwsze 
jego kompozycje w r. 1824 w Warszawie, wydane by­
ły na korzyść Warsz: Iow, Dobroczynności.

_  Wczoraj w domu PP. B., przy ulicy Marszał­
kowskiej, w kółku przyjaciół, dał się słyszeć P. Aut. 
Kątski, zachwycając słuchaczy swą grą mistrzowską. 
Po odegraniu kilku swych kompozycji, między któ- 
remi, słyszany na koncercie „Szmer strumyka", Pan 
Kątski, zagrał nadto na cztery ręce „Sonat" Mor- 
chellesa z P. G., który jest uczniem tego ostatniego 
kompozytora i Artysty. Dała się również słyszeć na 
fortepjanie mała Natalka J., córka Professora Insty­
tutu Muzycz.; utalentowana ta dzieweczka, wynagro­
dzoną została za swą grę obietnicą, udzielenia jej 
kilku lekcji przez P- Ant- Kątskrego.

— Z Dyrektorem Instytutu Muzycznego do Wilna, 
wyjechali: P. Ignatowski, tenor, i pjauista, P. Wójcie- 
clio wski

— W Łodzi Towarzystwo Artystów Dramaty­
cznych, daje dziś przedstawienie na korzyść Szpi-

t a - mŚ 5 w - p e t e r s b d r g u  przyjęli udział wszyscy 
artyści i artystki truppy Cyrku P. Renza,, w poże­
gnalnym przedstawieniu na benefis swego Dyre-
ktors

— P. Jan Mieczkowski, Właściciel Zakładu foto­
graficznego, w dniu wczorajszym powrócił z Wysta­
wy Paryzkiej, gdzie osobiście swe prace umieścił.

— Dziś P. Trzebiecki, właściciel zakładu fotografi­
cznego w naszem mieście, wyjechał do Paryża. Po­
wodem tej podróży P. Trzebieckiego, jest obejrzenie 
okazów dotyczących najnowszych odkryć w chemji 
i fotografji, zgromadzonych na Wystawie Powszechnej, 
któremi zaintcresowauy został, i takowe zaraz po 
powrocie ma w swym zakładzie zaprowadzić.

— Wczoraj przy wznawiającym się przez dzień 
cały deszczu, kilka razy grzmiało; wieczorem prześli­
czne zajaśniały po spadłym deszczu tęcze.

— Pociąg kurjerski idący na drodze żelaznej 
z Gdańska do Bydgoszczy, najechał wdniu30ym  z.m., 
około godziny l le j  przed północą, wokolicy Kołomie- 
rza, mężczyznę i kobietę, idących nierozważnie środ­
kiem planty, i jak się zdaje, nie słyszących nadchodzą­
cego pociągu. Oboje kołami zguieceni zostali.

— Baranki Wielkanocne z gipsu zaczęto już ob­
nosić na sprzedaż po ulicach miasta.

— ‘Dziś już ulica Czysta otwartą została dla 
przejeżdżających, gdyż układanie bruku żelaznego 
zostało ukończone.

— W dniu 1 (13) b. m. o godzinie 7 y 2 wieczorem, 
w mieszkaniu handlującego Lilienthala, w domu pod 
Nr 1813; przez otworzenie tego podrobionym klu­
czem, spełnioną została kradzież z otworzonej takim- 
że kluczem komody, następujących rzeczy: broszy 
złotej z brylantami, wartości rs. 300, bransolety zło­
tej rs. 30, łańcucha złotego damskiego rs. 40, zegar­
ka złotego rs. 50, dwóch pierścionków złotych z bry­
lantami rs. 70, i jednego pierścionka złotego wartości 
rs. 4. Podejrzani o spełnienie tej kradzieży zostali a- 
resztowani i ścisłe śledztwo prowadzi się. (G. P.)

— Kąpiele w Reinerz, Hrabstwie Glatz, (Szlązk-

Pruski), od Wrocławia 13, Frankenstejou 6, Nacho- 
du 3 mile; Poczta trzy razy dziennie we wszystkie 
strony, Urząd telegraficzny. Otwarcie 15go Maja, 
zamknięcie z końcem Września.— Sr.odki lecznicze* 
Mineralne słono-jodowo-żelazne szlamowe kąpiele, 
dwa źródła do picia, jedno żelazne i jedno sodowo- 
kwaśne, serwatka kozia, mleko od oślicy. — Choroby: 
„Chroniczne" kataralne zajęcie płuc i katar żołąd­
ka, „przechodnie", początki chronicznych tyberkuł, 
niedokrewność i błędnica; kobiece choroby płciowe, 
osłabienie i rozdrażnienie nerwów i ich cierpienia, 
skrofuły, wszelkiego rodzaju wycieńczenie, pedogra, 
s y f i l i s Lekarze kąpielowi: Dr Berg, DrDrescher.— 
Wiadomości udzielają: Magistrat i Zarząd. (5,114.)

— Kantor Informacyjny b. Urzędnika Brzozowskie­
go, z ulicy Chmielnej z pod Nru 1526, przeniesiony 
został pod Nr 1401, przy ulicy Marszałkowskiej.

(5,112.)
— Złożono w Redakcji Kury er a Warszawskiego od 

Wandy D. rs. 3 dla matki dziewięciorga dzieci K ryle  
pod Nrem -586.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, l ig o  Kwietnia. — Okręty pan­

cerne wysłane z Malty, aajprzód skierują się do Gi­
braltaru i tam dalszych rozkazów oczekiwać będą. 
O ile z nadchodzących doniesień wróżyć można, to 
rząd Hiszpański nie myśli dać się ustraszyć prostemi 
demonstracjami. — Rada towarzystwa jeograficznego 
uchwaliła, iż nader upragnionem byłoby wysłanie je ­
dnej lub kilku nawet wypraw z Wschodnich wybrze­
ży Afryki, ku jeziorze Nyassa lub wzdłuż rzek Zam­
bezi i Shire, dla zasiągnięcia wiadomości o losie L i­
vingstons. (Nordd. Ali. Ztg).

FRANCJA. Paryż, l ig o  Kwietnia.—Umysły są tu 
ciągle wzburzone, nie sądzą jednak, aby przyszło do 
wojny. Cesarz sam nie pragnie jej w tej chwili; kilka 
gorzkich wyrazów jednak, jakie miał wyrzec do Hr. 
Goltz, Posła Pruskiego, w zeszłą Niedzielę na 
wyścigach w Longchamps, tłómaczą tu sobie w duchu 
wojowniczym. — Co się tyczy projektu reformy mili­
tarnej, to Marszałek Niel i Komissja, poczynili wza­
jemne ustępstwa i zdaje się, że projekt ten w nowej 
formie przejdzie w Ciele Prawodawczem. — Giełda 
dziś była dość zaniepokojoną. Początkowo mówiono 
o bliskim układzie między Prusami i Francją, później 
jednak pogłoski wojowniczne wzięły górę. Szczegól­
niej złe wrażenie wywarła okoliczność, iż „Credit 
foncier", odmówił PP. Pereire 30 miljonów zaliczki. 
Skutkiem tego „Credit mobilier" ma się znajdować 
w trudnem położeniu. — Mimo incognito, w jakiem  
przybył tu Król Belgów, Cesarz wysłał wczoraj na 
powitanie go do dworca kolei, Xięcia Bassano, wiel­
kiego Szambelana, i odwiedził go o godzinie 4ej. 
Król oddał zaraz potem rewizytę. Dziś podobno ra­
zem obaj Monarchowie znajdowali się na Wystawie, 
jakkolwiek znowu niektóre dzienniki utrzymują, że 
rzeczywiście jednocześnie tam się zjechali, lecz nie 
spotkali i niewidzieli się wcale.—Rząd Francuzki nie 
przestaje przemawiać pokojowo, ale uzbraja się na 
wszelki wypadek. I tak przedsięwziął już podobno 
środki, aby mógł bez straty czasu pułk po pułku 
sprowadzać z Algierji. Pomiędzy temi, które otrzy-
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mały już stosowny rozkaz, znajdują się trzy pułki 
tak zwanych „zef i rówzł ożone  z karanych żołnie­
rzy, a odznaczające się niepohamowaną dzikością 
i pogardą śmierci. Wojska wracające z Mexyku, 
mają być także bezzwłocznie kompletowane. Już do 
Francji i Algieru przybyło ich 15,000, a do 15go b. 
m., przybędzie jeszcze 9,000.—Jutro jest tu spodzie­
wany Xiążę Oskar, brat Króla Szwedzkiego. — Dziś 
odbył się na dziedzińcu Tuileryjskim i placu Karuze­
lu, przegląd części załogi Paryzkiej. Po przeglądzie 
Cesarz rozdał między wojskowych ordery i medale.

(Schl. Ztg, Nord. Ali. Ztg).
Ostatnie Wiadomości.

Dzienniki dzisiejsze nie przynoszą ważniejszych 
wiadomości dotyczących kwestji Luxemburgskiej. 
Zdaje się tylko, że obecnie kwestja ta  weszła na dro­
gę układów dyplomatycznych, przez odwołanie się, a 
raczej zasiągnięcie zdania Mocarstw, które podpisały 
trak ta t z roku 1839, w przedmiocie Luxemburga.— 
W Paryżu prassa pół-urzędowa stara się uspokajać 
nieco opinję publiczną; toż samo czynią i niektórzy 
Ministrowie w rozmowach prywatnych na zebraniach 
jakie u nich miewają miejsce; ale inaczej rzecz się 
ma z dziennikami istotny wpływ mającemi, jak 
„Siecle,“ „Libertć" i „Opinion nationale.“ Te stano­
wczo występują przeciw Prussom i przyczyniają się 
do rozszerzenia przekonania, że wojna prędzej lub 
później nastąpić musi.

Jeden z dzienników głosi, że Cesarz Maxymiljan 
zginął w walce stoczonej w Queretaro. Wieść to je ­
dnak wątpliwa.

Posłowie Bawarscy, jak donosi depesza z Mona­
chium, doręczyli Prezesowi Ministrów, Xięciu Hohen- 
lohe, adres, dość wojowniczo brzmiący. Xiążę w od­
powiedzi oświadczył wprawdzie chęć utrzymania po­
koju, ale nadziei doprowadzenia tego do skutku, sta­
nowczo nie objawił, co niektórzy zaliczają także do 
symptomatów wojennych.

— Jenerał lir. Pajol wykończył obecnie posąg 
Napolena Igo w chwili, kiedy przykłada lont do dzia­
ła  pod Montereau. Posąg ten ma być postawiony na 
polu tej bitwy, gdzie również ojciec Jenerała chlubnie 
się odznaczył.

„Schwab. Mercur.“ wspomina, że Francuzi uzbraja­
ją  Strasburg i Metz. (Ind. Belge).

Wiadomości Telegraficzne.
Paryż, 16go Kwietnia. „Monitor" Wtorkowy ogła- 

głasza okólnik Ministra wojny, oznaczający taxę 3,000 
fr., za uwolnienie od wojska.

Florencja, 15go Kwietnia.— Persono, uznany został 
winnym, i skazany na utratę godności Admirała i ko­
szta prawne. _________________

F r a s z k i .

— Dowcipfly komisant, straciwszy miejsce u swego 
Pryncypała, zawołał z komiczną rozpaczą: „No, Pa­
nie dobrodzieju! za krzywdę jaką mi wyrządziłeś, 
niejeden człowiek pożegua się z tym światem!" Pryn- 
cypał biorąc to za mściwą pogróżkę, zaskarżył swo­
jego ex-komisanta, którego niebawem zawezwano do 
policji. „Co miała znaczyć Pańska pogróżka?" Zapy­
tał urzędnik prowadzący śledztwo. „Nic," odpowie­

dział spokojnie oskarżony, „ja niegroziłera nikomu, 
ja  tylko chciałem powiedzieć, że zostanę Doktorem."

— Autek i Bartek szli do Warszawy po raz pierw­
szy; strudzeni, zapytali kogoś: „Panie! a wiela to 
jesce mil do Warsiawy?" „Cztery," odpowiedział za­
pytany. „No, to nie wielka bieda," rzekł Antek do 
Bartka z zadowoleniem, „przed wieczorem zajdziemy
1 niestrudziemy się bardzo, bo na każdego z nas wy- 
padnie tylko po dwie mile."_____

W  dniu w czorajszym  n a  ulicy N alew ki, zagu- 
bionym  z o sta ł Wexel na suinm ę rs: 112 kop: 50 , 
w ystawiony na  W olfa L ap id es przez J a n k la  C elm ajster. U- 
p ra sza  się znalazcę o zw rot takow ego, do Daw ida R udzkie- 

2247, przy  ulicy Gęsiej za  nagroda. (5165 )

Para Koni s iw y ch ,' ^
m łodych i zdrowych, z ip rzężn y ch , 
są do sprzedania, pod  N r 1655, na 

p lacu  Św iętego A lexandra , róg W spólnej u  W łaściciela  d o ­
m u. (5151)

SKŁAD WIN
A Ł E \ilK U R A  BOCQIIET.

N a nadchodzące Św ięta polecam  o trzym ane Pasztety  
S trasburgsk ie  w cieście i te rynkach , W ina W ęgiersk ie , 
F ran cu zk ie , R eńskie, Szam pańskie, Porter, Piwo A n­
gielskie i Iflludy stare. (5l66)

b ia łe , prawdziwe winne, dubeltow e W iedeńskie, k tó re  zwy­
k le  znane, jak o  na jlepsze i najpew niejsze, nadeszły  dziś 
po raz  pierw szy, ja k o  tran sp o rt W ielkanocny, do Składu 
w yłącznie W in  i D elikatesów , w G m achu T ea tra ln y m .— 
A. Botquet. (6169)

FABRYKA MUSZTARDY
AlIGIJSTA SCHWKJTZER,

N r 1068/9, u lica  K rólew ska,, dom W go H esse, poleca sw o­
je  wyroby na  nadchodzące Św ięta-W ielkanocne. (5149)

Porter Angielski w  butelkach,
oryginalny, W IN A  F ran cu zk ie , W ęgierskie , R eńskie, B ur- 
gundzkie, H iszpańsk ie  i wszelkie inne; PIW O  A ngielskie 
w butelkach ; W INO Szam pańskie R o ed ere r i ian e ; Cognac, 
Rum y, A rak i b iałe  w prost z L ondynu; PA SZ T E T Y  S tra s ­
burgsk ie ; O L IW A  Prow ancka w prost z Nicei; S A R D \rNK I 
w ielkaści śledzia; S ardynk i z domu P hilippe e t Canaud z N a n ­
tes, M IODY sta re ; OCTY winne; ŚL IW O W IC A ; s ta ra  L i- 
tew ka i żytn iów ka; L IK W O R Y  zagraniczne i t. p., poleca się 

SKŁAD HUKTOWO-CZ VSTKOWY 
Win 1 Delikatesów-

F. S P R I N G E R ,
przy  ulicy Św ięto-K rzyzkiej i róg  Szkolnej, pod N r 132S. 
 ■_ (19,586)

TEATR ATIELKI
Dziś: Na dochód szpitali, opera Halka. — Jutro: 

II Profeta przez aVtystów Włoskich.
W TAVOLI codziennie l»***e*lstawieiiia Mli*

(3139)
Ł>ny Tarcuwe W**r»*»wi*kie.— lin ia  15 Kwiet., 

p łacono: Z a korzec pszenicy od rs. 8 kop. 10 do rs. 9 k. — , 
ży ta  od rs. 5 ke.p. 42 do r3. 5 k. 85; owsa od rs. 3 kop. 30 do rs.
3 kop. 45; gryki oil* rs. 4 kop. 80 do rs. 5 k . — ; k a rto tli od rs.
2 k. 70 do rs . 2 k. 85

Okowity płacono dn ia  15  Kwietn:, za w iadro od rs:
4 k: 6 , d o r s  4 k. 14; za  garniec  od rs. 1 k 32 do rs: 1 kop: 35.

S p ro s to w a n ie :  W  N um erach 87 i 88 w D odatku  „K urjera  
W arszaw skiego", w ogłoszeniu: Ceny zniżońe w Składzie  
H erb aty  E d w ard a  H eringa, zam iast M igdały słodkie, funt 
po kop: 25, czy taćn a leży  fu n t kop. 35.

bo, pod N r |

\A

W D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego .— Z a pozwoleniem  C enzury R ządow ej.— R ed ak to r odpow iedzialny, A. B og u s ła w sk i .


